
17 S T Y C Z N I A  1847  r. 
N I E D Z I E L A .

G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e ,  n i e  w y l i c z a j ą c  ś w i ą t  u r o c z y s t y c h  i n i e d z i e l .  —  P r e n u m e r a t a  r o c z n a ,  r u b l i  s r .  3  k o p i e j e k  (10 ( z i p .  2 4 ) ,  
k w a r t a l n a  k o p i e j e k  s r .  0 0  ( z i p .  li) a m i e s i ę c z n a  k o p .  s r .  3 0  ( z i p .  ‘2).  Ż y c z ą c y  m i e ć  o d n o s z o n ą  d o  d o m u  d o p ł a c a  m i e s i ę c z n i e  

k o p .  s r .  5  ( g r .  1 0 ) .  E g z e m p l a r z  p o j e d y n c z y  k o s z t u j e  k o p .  s r .  2 1 / *  ( g r . f i . )

€z«*ść Urzędowa.
P on i ew aż  czę s tok roć  zda rzać  się zwyk ło ,  że wójci  

gmin  przy w y d a w a n i u  św iadec tw'  r o zm a i ty m i n d y ­
wid uo m.  na wy da l en i e  się z miejsca  poby tu ,  nie z a -  

. mieszcza j ą  w n ich ry s o p i só w  okaziciel i ,  a po up ły ­
w ie  t e r m i n u  t ychże  ś w ia de c t w ,  n ie  żądaj ą ich z w r o ­
tu,  zkąd wyn ik nąć  m o g ą  rozm a i t e  nadużyci a ,  w  w y ­
konaniu  p r ze t o  rozkazu  J O .  Księciu Namies tn ika  z 
dnia 19 l i s t opada  (1 g rud n i a )  r. z. nr.  0 5 9 3  o b j a ­
w ion ego  przez  rozkaz  J W . d y r e k t o r a  g ł ó w n e g o  p r e -  
zyduj ącego w  komisj i  r ząd .  s p r a w  w e w u .  i d uc h ów ,  
z dnia  2 5  l i s topada (7 g rudniu)  r. b.  nr .  32 ,109 | t ) 40 ,  
rządy g ub e r n j n ł n e  wyda ły  po l ecen i e  p r ez y d en t o m ,  
wó j tom  g m in  i bu rm i s t r z o m  mias t ,  aby  św ia d e c t w a  
na wyda lan i e  się z mie j sc  s t a ł e go  pobytu  ludzi m ie j ­
s cow ych ,  były p is ane  w  formac ie  p ó ł a r k us zo w y m ,  
czystym i c zy t e lnym c h a r a k t e r e m ,  or az  aby na nich 
do k ł a dn i e  był  Wypi sywany rysopi s  o sob y ,  z s t a r a n -  
n e m  wy c iśn i en iem pieczęci  i wyraźny  m p odp i s em  
u rzędn ika  t a k o w e  św ia d e c t w a  w yd a j ą ceg o .  W  p r z e ­
c i w n ym  razie  gdy z n i edope łn i en iu  t ego  w yn ikn ą  
szkod l iwe  skutk i  i gdy do s t r z eż on em  będzi e  ś w i a ­
d e c t w o  n iema jące  w yra źny ch  cech  powyżej  o p i ­
s anyc h ,  u r zędn ik  uchyb ia jący ,  n ie tylko poc i ągni ę tym 
zos t an ie  do w y nag rod zen i a  s t r a t  i p r zykrośc i  jak i ch  
doznać  m oże  o soba  z przyczyny pos i adani a  tak nie-  

J do s t a t e cz n eg o  ś w i a d e c t w a ,  ale nad to  za pob łażan ie  
w łó cz ę g o s t w u  i n i epo r ząd ko wi  ka r any  będzie .  Żeby  

t żas  p o r ząd ek  t en  tein ściślej  był  z a cho w yw an y ,  w inna  
być przy każdym mag i s t r a c i e  i W’ każdej  gmin ie  u -  
t r z y m y w an a  kon t ro l a  s zc ze g ó ło wa  udz ie l anych ś w i a ­

d e c tw  , w k tór e j  wy szczegó ln i ane  być w inn y  miejsca 
do ką d  się uda j ą  i t e rminu  pozwo leń ,  iżby po up ływ ie  
t ak ow y ch  t e r m i n ó w ,  św ia d e c t w a  w y d a n e  n i e z w ł o ­
cznie u r z ęd o m  z w ra ca n e  były,  k tó r e  j e  zaraz  po  o d e ­
b ran iu  niszczyć są obow iąz ane ,  gdyby  zaś n i e p o w r ó -  
cili na  t e r mi n ,  ś l edz two  ony ch  zarządzać  będą .

S ą d  polic ji prosie} okręgu  i m iasla  J-Varszatoif 
w yd zia łu  4 -go .—  Dnia  2 3  paźdz i e rn ika  (4 l i s t opa ­
da) r. b. przy t r akc ie  P e t e r s b n r g s k im  w  ś r o d k u  pól 
do zo ran i a  gmi ny  ekonomj i  W a r s z a w s k i e j  części  lej  
na leżących,  znaleziony zos t a ł  c z łowiek  n ieżywy  z i -  
mienia ,  nazw i ska  i pochodzen i a  n i ewiadomy ,  p r z y ­
b rany w  spodni e ,  koszulę  i s u k m a n ę  k ro j em k r a k o ­
wsk im ,  p łó c i enn ą  s t a rą  kamize lkę  c i em no -z i e lo ną ,  
c zapkę  s t a r ą  c i e m ne g o  ko lo ru  suk i enną ,  b a r an k i e m  
wązk im  cza rnym obszyt ą,  maj ący  w ieku  około  lat  4 0 ,  
wz ros tu  wysok iego ,  tuszy ciała dob re j ,  w ł o s ó w  na 
g łow ie  i oczów czarnych ,  nosa  o r l i ko w a te go ,  u s t  m ier ­
nych,  b rody  wy s t a j ące j ;  k toby  o pr zyczyni e  śm ie r ­
ci, pocho dzen i u ,  z am ie sz ka n iu ,  imieniu i nazwi sku  
w z m i a n k o w a n e g o  cz łowieka  miał  w ia d o m o ś ć ,  raczy 
w p r o s t  lub za p o ś r e d n i c tw e m  najbl iższej  władzy p o ­
licyjnej s ądowi  policji po p ra w cze j  powia tu  W a r s z a ­
w sk i e go  wydzi a łu  2 - go don ieść .—  Praga  dnia 18 (30) 
g rudn i a  1 84 6  roku.  —  P o dsę dek  Kokowski.

W iadom ości miejscowe.
Dnia  wczo ra js zego  przybyło^  do W a r s z a w y  ko le j e  

żelazną osób 103, wyjechało 158.
W c z o r a j  w T e a t r z e  W i e l k i m  po M uszkieterach,



przywołani  JPP:  Jasiński ,  Król ikowski ,  Karasiński ,  
Boczkowski  i Jastrzębski .

P R Z Y J E C H A L I  DO  W A R S Z A W Y .
Bąjkowski  Roman obyw.  z Nowego nr. 1822,  Ber-  

ski Franciszek j eue ra ł -ma jo r  z Słucka nr.  1565,  Bą-  
dzyński Jan ob. z Ruszkowa nr.  500,  Blaes Arnold 
ar t .  muz.  z Wiedn ia  nr.  613,  Bogdanowicz Jan ob.  
z  Nadryb nr.  034,  Bobowski  Karol  ob. z Międzyrze­
ca nr.  41 3 , Cybulski Eryk ob.  z Dańkowa nr. 556,  
Czyński Grzegorz ob. z Pleckiej Dąbrowy nr. 584,  
Drużbacki  Ignacy ob. z Zameczka nr.  613 ,  Domański  
Damazy  ob. z Zalesia nr,  556 ,  Gostomski  Hieronim 
ob.  zBrzo s towc a  nr. 476 ,  Garlicki Roman  kapi tan 
inżyn. z Nikołajewa nr. 625,  Grabowski  Ludwik br.  
z  Popówka  nr- 413,  Kobierzyeki W i k t o r  ob. z D ą ­
b r o w y  nr.  2673,  Kołaczkowski  Lucjan ob.  z Kr* 
sówki  nr.  625,  Krótkiewski  major  z  gubernj i  Tu l ­
skiej nr.  500,  Li lpop Jan ob. z Pu ł tuska  nr. 556 ,  
Lo th  Aleksan.  porucz.  z Suwałk nr- 2241 ,  Łaszew-  
scy Ignacy i Stani,  pr  iporszczycy z Rvgi nr. 552,  Ma- 
daliński Stefan ob. z Kalisza nr. 608 ,  Małachowski  O -  
nufry hr. z Borkowic nr- 490 ,  Prądzyński F ran.  ob. 
z  Otwocka  nr. 584,  Rolbiecki Nepomu.  ob. z Orła nr. 
608 ,  Ra dzi wiłowie Kar.  i Zvgm.  książęta z Nieborowa 
nr.  413,  Rutowski  Daniel  obyw.  z Sochaczewa nr. 
22 30 / , ,  Rzesgolarski  Piotr  ob. z Załusk n r .2065,  S u ­
ski Jan  ob.  z Głuchowa nr.  251 ,  Starzyński  Henry łf 
hrabia z Klukowa nr.  291,  Starzyński  Ot to  u r z ę d n i k  
banku  z Berl ina nr.  601. Sarnacki  Altjizy ob- z 
Wal i sk  nr.  729,  Stokowski  Andrzej  ob. z Białobrze­
gów nr. 2352 ,  Turski  Maksy.  ob. z Kleczewka nr. 
603 ,  Wyczółkowski  Józef  ob.  z Sn iadkowa  nr.  347 ,  
Za rankiewiczMar .  ob. z Częstochowy nr. 557 ,  Z a b o ­
rowski  Stani .  ob. r. Zbijewa nr. 1864.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Babski  Karol ob .z  nru 603  do Częstochowy,  B u r ­

cha rd j e ne ra l -m a jo r  z nru 2 6 7 3  do Biały, D em bi ń­
ski Ign.  ob. z nru 601 do Wiuiar ,  F ranke  Jul jusz k u ­
piec z nru 601 do Bern,  ks. Goldman Józeł  biskup 
z  nru 5 43  do Sandomierza,  Goltz Adam obyw.  z nru 
5 7 0  do P r o m e r z a ,  Górski Rudol f  ob. z nru 1064 
do  M ityna, Ja łowiecki  Adam ob. z-nru 1365 do Ż e ­
lechowa  Jeziorański  Michał ob. z nru C I 3 d o  Byków,  
K u s t e r  Karol  radze* dworu  z nru 6 13  do P e te r s b u r ­
ga,  Kisielnicki Włodzimierz  ob.  z nru 625  do Zielo­
neg o ,  Kre tkowski  Włodz imie rz  obyw.  z nru  483  
do  Grabowa,  Laski Lud.  ob. z nru 6Ó2 do Machor ,  
Niewęgłowsk i  Jerzy ob. z nru 9 0 3  do Wó lk i  Kro-

snowskiej ,  Os ł ro rog  Henryk  h rab ia  z nru 1 2 7 ‘/ ,  do 
Przyłęka,  Obuchowsk i  Fran.  ob. z nru 5 8 4  do Pu ł ­
tuska,  Przyjemski Jakób  ob. z nru 1853 do Zagrow,  
Przechadzki Wincenty ob. z nru 2241 do W o l i .R z o d -  
kiewicz Wład .  ob. z nru 556  do Gozdowa,  Sze-  
pietowski  F d ik s  ob.  z nru 2 6 8 4  do Bieńków,  S t rza ł ­
kowski Stan.  ob. z nru 2 6 7 3  do Radogoszczy,  S ka r ­
bek Tekla hrabina z nru 414  do Popówka,  Tykiel 
Benedykt  gub.  cywilny z nru 570  do Suwałk,  Tykel 
Feliks ob.  z nru 57Qdo Skrzeszewa,  Wilkszycki  B e ­
nedykt  ob. z nru 584 do Psar,  We so łow sk i  Fran.  ob.  
z nru 584 do Pułtuska,  W e js e n h o f  Wład .  ob. z nru 
634  do Lublina,  Zat ler  żona pułkownika z nru 647  
do Siedlec.

f̂t ftżaicjsze RiluriRCiihi 
w Królestwie.

W  mieście Bobrownikach,  pow.  Lipnowskim,  A n ­
toni Czarnecki  emeryt ,  cierpiący pomieszanie zmy­
słów, skutkiem gw ał townego  poparzenia się od o-  
gńia kominkowego ,  po kilko godzinnych cierpieniach 
życie zakończył.

Stanis ław Dziehnski właściciel Cząstkowy w wsi 
Diiel ime,  gub.  Płockiej zamięszkały,  jadąc z sztuką 
drzewa z lasu, przy zjeździł* z góry we wsi Malodsze-  
wcu,  uderzony dyszlem pad ł  i na miejscu życie za­
kończył.

W  nocy z d. 30  na 31 z. m. i r., w mieście W ą -  
growie,  pow.  Siedleckim, przez odbicie zamku od 
drzwi żelaznych sklepu do steroz.  Szlamy W a js m an  
kramarza należącego,  popełnioną została kradzież 
w' sr ebrze ,  odzieży, bieliznie i t owarach  którój w a r ­
tość przez poszkodowanego na rs.  4 50  podaną zo­
stała. Podejrzenie o spełnienie tej kradzieży pada 
na 9 znanych złoczyńców, którzy do sądu odesłani  
zostali.

W  gminie Michaliszki znaleziono w dniu 31 z. m. 
i r.,  nieżywe dziecię płci męzkiej o k tórego podrzu­
cenie podejrzana włościanka do sądu po ukaranie o- 
desłaną została.

W  d. 2 b. m i r., zmar ł  Józef  Śl iwiński gospo­
darz czyoszowy zkolonji  Polik, gminy Wiej sko  Brze ­
zińskiej.  w’ skutku spadnięcia t  drzewa,  na k tóre 
wszedł  dla urąbania smolnego wierzchołku.

W  d. 7 b. m., Paweł  Szymanowski  włościanin z 
wsi Niemirowic,  wykopując sztukę d rzewa w lesie, 
wsku tku  wywrócen ia  się tejże zabitym został.

W  d. 8 b. m., na drodze do wsi Sulejów, w pow.



Ł u k o w s k i m  wiodącej ,  znalez iono zw łok i  c z łowieka  
z naz wi s ka  i pochodzen i a  n i ezna neg o ,  na  k tó r y m  
p rócz  koszul i  nie b j ł o  i n ue go  odzienia .

W  dniu 9  b. m. ,  na d ro dz e  pod m ia s t em  T u r o b i ­
nem ,  z n a l e z i o n o  zwłok i  W a l e n t e g o  Z a l e w y ,  m ie sz ­
k ań ca  t egoż  mias t a ,  k tó r y  po w ra c a j ą c  z lasu p r z e ­
w r ó c o n ą  fur ą d r ze w a  p r zy t ł uczony  na mie j s cu  życia 
dokonał .

W  dniu  11 b. m. ,  w e  wsi  D z i e w u la c h  pow iec i e  
S i ed l eck im,  Andrzć j  W i z o ł e k  lat  2 4  l iczący,  nag le  
życie zakończy ł .  P r zyczyna  śmier c i  n i e w ia d o m a .—  
Przed  z g o n e m  ska rży ł  się na m oc ny  ból  g ło w y  i p a -  
leffie w  piers iach.

W  nas t ę pu j ących  miej s cach  w  k ró l e s t w ie  by ły  p o ­
żary w  sku tku  k tó r ych  spal i ły się:

W e  wsi  Pod le s iu  pow.  R a w s k im ,  owc za r n i a  z o -  
b o r ą  na r. s. 2 7 0  ub ezp i eczona ,  wra z  z i n w e n ta r z e m  
o s za co w an ym  na r. s. 81 6 .  — W  mieśc i e  C i e ch an o ­
wc u  pow iec i e  Ł o m ż y ń s k i m ,  r óż ne  za b ud ow an ia  a s e ­
k u r o w a n e  na rs .  5 52 .  W r u c ho m oś c i a c h  zaś p o g o ­
rzelcy ponieś l i  s t ra t y  rs.  45 0 .  P r zyczyna  po ża ru  w y ­
ś l edzoną  nie zo s t a ł a .  —  W  mieśc i e  Krzep i cach  p o ­
wiec i e  W ie l u ń s k i m ,  dom mieszka lny d r e w n ia n y ,  g o n ­
t ami  kryty,  j a ko  też  o bo ra  a s e k u r o w a n a  na rs .  169 
k- 50 .  S t r a t a  p og o rz e l ców  w  r u ch om o śc i a ch  na rs. 
2 ^ 0  poda  ną zos t a ł a .P r zyczyna  poża ru  n i e w i a d o m a . — 
5V mieści e P rzero ś l i  po wiec i e  A u g u s t o w s k i m ,  t r zy  
s t odoły  a s e k u r o w a n e  na rs. 135.  W  spa lo nem zbożu 
pogo rze lcy  ponieś l i  s t r a t y  rs.  54 5 .  P r zyczyna  p o ż a ­
ru wy ś l e dzo ną  nie zos t ała .  — W e  wsi  Ko wa l e  po ­
wiec ie  W ie l u ń s k i m ,  s t odo ła  w łośc i ańska ,  które j  w ła ­
ściciel w zbożu pon ió s ł  s t ra ty  rs .  1 56 . — D r u g i e g o  
zas  dnia  w  tejże s am e j  wsi ,  do m  i s t odo ła  w ło śc i a ń ­
ska,  sku tk i e m  k tó r e g o  poż a ru  wła śc i c ie l  w  r u c h o ­
mo śc i ac h  pon ió s ł  s t r a t y  rs. 3 0 6 .  O b a  poża ry  w y n i ­
kły z po dpa l en i a ,  k t ó r e g o  s p r a w c a  o dk ry ty m  nie z o ­
sta ł .  —  W e  wsi  K sa na ch  p o w iec i e  S top n i ck i m ,  b u ­
d o w le  d w o r s k i e  a s e k u r o w a n e  na s u m ę  rs.  2 42 6 .  
W  r u c h o m o ś c i a c h  zaś  p rzez  spa l en ie  się zboża,  p a ­
szy, sp r zę tó w  g o sp o d a r sk i c h  i bydł a  po go r ze l ec  p o ­
niós ł  s t r a l v  rs. 4 5 7 0 .  P oża r  wyn ik ł  z podpa l en i a ,  o 
k tó r e  pode j r zan i  dwa j  b r ac i a  do s ądu  w ła śc i w eg o  po 
uk a ra n i e  odes ł an i  zostali .  —  W e  wsi  U yd ze w o  p o ­
wiec i e  Ł o m ż y ń s k i m  w o ło w n ia  m u r o w a n a  a s e k u r o ­
w an a  na rs.  300 .  P rzyczyna  poża ru  wy ś l e dzo ną  nie 
zo s t a ł a .— Za mi a s t em  L ip uem ,  w gu bc rn j i  P łocki e j ,  
m ł yn  w odn y  wra z  z d o m e m  mi eszka lnym a s e k u r o w a ­
ne rs.  1200 .  P oża r  p o w s t a ł  s k u t k i e m  n i e os t rożnego

obchodzen i a  się z og n i e m . — W e  wsi  M o ch o w k u  pow.  
L ipn ew sk i m ,  d w ó r  a s e k u r o w a n y  na rs.  1200 .  P r zy ­
czyna poża ru  n i e w ia d o m a . — W e  wsi  Po t ok u ,  gmi n i e  
Ka łu szyn  powiec i e  S t a n i s ł a w o w s k im ,  młyn w odn y  
w  dyrekcj i  n i eubezpi eczony .— W e  w s iM roz y  w  t y m ­
że powiec ie ,  s t odo ła  i ob o ra  w dyrekcj i  u i e u b e z p i e -  
czone.  P r zyczyna  poża ru  n i ew iad om a .

11 ozmaitości.
S Ą D  O J C A .

(P rz ek ła d  z Inw a l ida  l iusk iego ; .

PO W IEŚĆ  KAUKAZU-'*

(Dalszy ciąg. )
Ruczk in ,  k t ó r e m u  p rzyszła  myś l ,  że Safar  zechce  

m o że  uwo ln ić  z a b ra ne go  w j e g o  do m u  j e ń c a ,  z m i e ­
szał  się nieco widząc  go w t ak  g ro ź nó m po ło ­
żeniu .  P rzykazawszy  za tem co prędze j  s zykować  
się do odejśc ia ,  sam pob i eg ł  na spo tkan i e  właściciela  
domu ,  k tó r eg o  chc ia ł  w  sposób  ile być  może  na j -  
przyjaźniej szy,  up rzedz i ć  o wszys tk i em co zaszło.  —  
J a ko ż  zbl iżywszy się doń ,  poda ł  m u  rękę ,  i t o n e m  
żołni erski ej  o tw a r to śc i  p rzywi t awszy  go,  up rze jmie  
r z ek ł :  . .Zadziwia j ą cię widzę  n ie spodz iani  gośc ie  w  
twym do mu  podczas n i e ob ecnośc i  go spoda r za ,  ale 
t r a f  to j edyn i e  zrządzi ł .  Z rob i l i śmy dziś ma r sz  for­
sowny ,  a do t e go  ty l eśmy  j eszcze  nawłóczyl i  się po 
t ych  p rzek l ę tych  g ó ra ch ,  iż n óg  pod sobą  nie c zu j e ­
my,  d ob r ze  przynajmniój ,  że  n i eda re mn i e ;  ł o w y  były 
pomyś lne ,  uda ło  nam się schwyci ć  p t a szka ,  p r zed  
k tó r ym  drża ł a  cała  wasza  okol ica .  Pat r z ,  j ak  t e r az  
leży spoko jn i e  ten n ieug ł a skany  t y g r y s ,  co tyle w  
s w e m  życiu prze l ał  k rw i  ludzkićj  ile j a  w od y  w y p i ­
ł em .  Dziś  j es zcze  widząc, się ze  w sze ch  s t r on  o t o ­
czonym,  nie chcia ł  się poddać ,  a p i erws i  dwa j  żo ł ­
n i er ze ,  k tór zy  ośmiel i l i  się rzucić  na niego,  padli 
of iarą  swój  o d w ag i .  Znasz  go  z a p e w n e  Sa fa r ze ,  bo 
i ko mu ż  Naki,  jeśl i  nie z twa rzy ,  to  z imieni a sw e g o  
n ie  był  zna nym?"

, , J a k - t o  Nak i?  —  j e go  uda ło  się w am  schwy tać .  — 
w ła śn i e  p o w r a c a m  z wycieczki  p r zec iw  n iemu  p r z e d ­
s i ęwz i ę t e j ,  t ow a rz ys ze  moi  pozos t ań  j es zcze  w  les ie  
c zeka j ąc  na zwie r za ,  k tóry  już w p a d ł  w  w as z e  sidła.  
Ale  i czas m u  też  było .  W ie l e  on w  życiu s w o je m  
nap ł a t a ł  ok ro pn oś c i ,  a n a w e t  tej nocy  jes zcze  w  n a ­
szym aul e  z r a b o w a ł  kilka famihj .“

, , Już  tćż  to  o s t a tn i a  była  j e go  sp r aw k a ,  więce j  za ­
p e w n e  noga  j e g o  w  tych s t r o n a ch  nie p os t an i e . “



„ Z a  c o  w  i m i e n i a  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  t u t e j ­
s z y c h ,  m o g ę  ci z ł o ż y ć  p o d z i ę k o w a n i e . “  

, , A  j a  za  p o w r o t e m  d o  o b o z u ,  p r o s i ć  b ę d ę  d o -  
w ó d z c y  k t ó r y  m n i e  p o s ł a ł ,  a b y  w y j e d n a ł  n a g r o d ę  d la  
t w e g o  D ż a f a r k a . “  

„A t o  za  c o ? “  z a p y t a ł  z d z i w i o n y  S a f a r — „ c z y  i o n  
m i a ł  j a k i  u d z i a ł  w  s c h w y t a n i u  t e g o  r a b u s i a . “

„ G d y b y  n i e  o n ,  N a k i  u s z e d ł b y  z r ą k  n a s z y c h .  —  
P o m i m o  b o w i e m  o d e b r a n y c h  k i l k u  r a n  c i ę ż k i c h ,  z d o ­
ł a ł  n a m  s i ę  w y m k n ą ć .  K r e w  z d r a d z a ł a  j e g o  k r o k i  — - 
t r o p  w  t r o p  s z l i ś m y  za  j e g o  s t o p a m i ,  i aż  t u  w ł a ś n i e  
o k o ł o  t w e g o  d o m u  ś l a d  z n i k ł  z u p e ł n i e ;  p o  d ł u g i c h  
n a d a r e m n y c h  p o s z u k i w a n i a c h ,  s t r a c i w s z y  n a d z i e j ę  
s c h w y t a n i a  g o ,  j u ż e ś m y  m i e l i  w r a c a ć  d o  d o m u ,  g d y  
p r z e c i e  t w ó j  D ż a f a r  p o k a z a ł  n a m  k o p i e c  s i a n a ,  w  k t ó ­
r y m  s t a r a n n i e  u k r y ł  s i ę  i \ a k i . “

„ J a k t o ?  D ż a f a r !  —  m ó j  s y n ! “  —  k r z y k n ą ł  p r z e r a ­
ż a j ą c y m  g ł o s e m  S a f a r .

„ N a s z  D ż a f a r ?-1 p o w t ó r z y ł a  z z a d z i w i e n i e m  z b l i ­
ż a j ą c a  s i ę  w  te j  c h w i l i  ż o n a  S a f a r a ,  C h a n y m .

„ B i a d a * m n i c ‘‘ —  r z e k ł  p ó ł - g ł o s e m  S a f a r ,  i w o l ­
n y m  k r o k i e m  z b l i ż y ł  s ię  d o  n o s z ó w ,  n a  k t ó r y c h  N a ­
k i  j u ż  le ża ł .

N a k i  u j r z a w s z y  S a f a r a  i d ą c e g o  z p o d o f i c e r e m ,  s z y ­
d e r c z o  s ię  u ś m i e c h n ą ł ,  a p e t e m  o d w r ó c i w s z y  się,  p l u ­
n ą ł  n a  p r ó g  s a k l i  S a f a r a ,  m ó w i ą c :  „ t o  d o m  p o d ł e g o  
z d r a j c y .  “

N i k t  j e s z c z e  d o t ą d  n i e  n a z w a ł  S a f a r a  z d r a j c ą ,  
i j e d j n i e  t y l k o  c z ł o w i e k  n a  ś m i e r ć  j uż  p r z y g o t o ­

w a n y ,  m ó g ł  w y r z e c  t o  s t r a s z n e  d la  n i e g o  s ł o w o ;  —  
w  k a ż d y m  i n n y m  r a z i e ,  s i l n y  p o c i s k  k i n d ż a ł a  b y ł b y  
o d w e t e m  za  p o d o b n ą  z n i e w a g ę .  —  N a  t e n  j e d e n  r a z  
S u ł a r  n i e  w y r z e k ł  a n i  s ł o w a ,  r ę k o m a  t y l k o  z a k r y w s z y  
o c z y ,  o p u ś c i ł  g ł o w ę  n a  p i e r s i  i d ł u g o  p o z o s t a w a ł  w  
t a k i ć m  p o ł o ż e n i u .  K i l k a  c i ę ż k i c h  w e s t c h n i e ń  z d r a ­
d z a ł o  s t a n  j e g o  d u s z y ,  b o  u s t a  n i e  m o g ł y  w y m ó w i ć  
an i  j ł d n e g o  s ł o w a .  ( D .  n . )

Magistral miasta Warszawy. —  P o d a je  , | 0  w i a d o m o ś c i ,  ż e  
w  (Inni 7 (Ift) s t y c z n ia  1 847  r. g o d z i n i e  lOej z ran a  o d b ę d z i e  
s i ę  l icy tacja  g ł o ś n a  in p lu s  o d  k w o t y  rs . (i k. 1 0 ' / ,  na  g r u n c ie  p o ­
ses j i  Iir. 5 5 3 ,  na s p r z e d a *  .starych n a rzę dz i  d r o g o w y c h  d o  u ż y c ia  
i r e p a r a c j i  n ie z d a t n y c h .  —  N a b y w c a  p o s t ą p l o n ą  k w o t ę  n i c o d s t ę p -  
m e  d o  rok  o d b y w a j ą c y c h  li cy tac jo  u r z ę d n ik ó w  w y l i c z y ,  a z a k u p i o ­
n e  p r z e d m i o t y  z a b ie r z e ,  tudzież, p o n i e s i e  k o sz ta  p a p i e r u  s t e m p lu -  
w e g o  (Joprotokului k o s z t a  o g ł o s z e n i a  l i o ł a c j i .  — W a r s z a w a  dn ia  
2 8  g r u d n ia  (9  s t y c z n ia )  1 8 4 6 |7  r . -  P f e z y d e n ł ;  r z e c z y w is t y  ra d zc a  
s t a n u ,  Grajbner.  — N a c z e ln ik  k a n c e la r i i ,  (i .  .tnhnlkawski. |  

Naczelnik kanccjarji banku 1'ols kiego. —  P o d a j e  d o  W iado- j 
m o ś c i ,  iz w  d niu  i (I0J s t y c z n ia  I S 4 7  r. o  g o d z i n i e  lOej z r a n a ,  j

o d b ę d z i e  s i ę  p rze d  p o d p i s a n y m  n a c z e ln ik i e m  k a n c e la r i i  b a n k u  
p o l s k i e g o ,  l icy tacja  in m in u s  p r z e z  o p i e c z ę t o w a n e  d e k la r a c j e ,  na  
d o s t a w ę  m a t e ę i a ló w  p i ś m i e n n y c h  i in n y c h  d r o b n y c h  p o tr z e b  dla  
b iu r b a nk u  p o l s k ie g o ,  p r z e z  rok j e d e n ,  k t ó r y c h  c e n a  l i cy ta cy jn a  
u s t a n o w i o n a  j e s t  w  o g ó l e  na  s u m ę  rs . 9 0 2  k o p .  Ili ,  w y r a ź n i e  ru-  

s r e b r n y c h  d z i e w i ę ć s e t  d w a  k o p ie j e k  s z e s n a s c i e .  W y k a z  n o -  
t r z e b n y c h  m a t e r j a l ó w  i w a r u n k i  d o s t a w y ,  p rze jr za n e  h v ć  m o e n  
w n u r ze  n a c z e ln ik a  kance lar j i  b a n k u  p o l s k i e g o  i w  s k ł a d z ie  m a ­
ter ia łó w  p i ś m i e n n y c h  b a n k u .  P r a g n ą c y  u b i e g a ć  s i ę  o  tę  d o s t a w ę ,  
w in ie n  z l o z y c  d ek la ra c ję  w  s ło w a c h :  „ N iż e j  p o d p i s a n y  p o d e j m u -  
j ę . s i ę ,  d o s t a w y  n j a t e r j a ló w  p i ś m i e n n y c h  i in n y c h  d r o b n y c h  p o ­
trzeb b iu r o w y c h  dla  b a n k u  p o l s k i e g o ,  p r z e z  rok  j e d e n ,  p o d ł u g  
O k a zan y ch  mi prób  , w a r u n k ó w ,  z o d s t ą p i e n i e m  o d  c e n  d o  l i c y ­
tacji u s t a n o w i o n y c h  p r o c e n t u  ( w y p i s a ć  li teram i)  i v a d iu m  w  s u ­
m ie  rubli  s r e b r n y c h  o s m d z i e s i ą t ,  t u d z ież  na k o sz ta  o g ł o s z e n i a  li­
cytacj i rubli s r e b r n y c h  trzy  s k ł a d a m .  K w it  k a s y  b a n k u ,  na  z ł o ż o ­
n e  v a d iu m  i k o sz t a  li cy tacj i,  p o w i n i e n  b y ć  o d d z ie l n i e  przy. d e k la -  

^Łub^om hi a r - M w a  (li -G g r u d n i a  (7 s ty czn ia )  1 «4( j |7  r. —

W  dniu  15 b. m .  o  g o d z i n i e  w p o i  do  lOćj w i e c z o ­
r e m  n ie z n a j o m y  p a n  p rzy  w y c h o d z i #  z t ea tru  r o z ­
m a i t o ś c i  s ia d a j ą c  w  k o c z ,  z a w o ł a ł  d 0 s ie b ie  S U -

• • . ż f  r , | sy  b u b l o k ó w ,  calf; m o r e n g o w a t ą  z bialem'i
I e r s i a m i ,  s zy ją ,  i b ia ły m  z n a k ie m  na n o s i e ;  m ia ła  n a  s z v i  o b r o ż e  
■skórzaną p o d s z y t ą  c z e r w o n e m  s u k n e m  z k łó d e c z k ą  m o s i ę ż n ą . —  
W z y w a m  w i ę c  n i e z n a j o m e g o  m i  p a n a ,  j e ż e l i  p rze z  o m y ł k ę  za  

Weg, p sa  zab  al a b y  ją  p o d  nr. I : i50  d o  w la ś c i ć i e l a  d o m u  p r z y
0 w y  M a z o w ie c k ie j  d o b r o w o l n i e  o d e s ł a ł ,  w  p r z e c i w n y m  raz ie  ja- 

o n ie p r a w y  p o s i a d a c z  cu d ze j  w ł a s n o ś c i ,  d o  s ą d o w e j  o d p o w i e -
(■ijalnosci J ) 0 ci f , ) o n , ę t y  b ę d z ie .

1  J ° 2 ° d -,10; CI s z a n o w n y c h  o s ó b ,  m a m  z a s zcz y t '  d o n i e ś ć  g  
g  w  c/.asi . ( .owił  w o ln y c h  p o d c z a s  m a s k a r a d ,  w  k a w i a r n i  g  
S  .znajdującej  s i ę  w  g m a c h u  tea tra ln y m  od, ulicy  W ie r z b o w e j  H

d o s t a ć  b ę d z ie  m o ż n a  w s z e lk ic h  N t P O J Ó W  i P l łZ F K  \ S F K  38 
|  Zi' P ° n , , c rn<J l'e n s . i l * « y  rychlej  u s łu dze;  o ra z  w  t y m ż e  c z a -  *8 
t  s io  m u z y k a  u p r z y j e m n ia ć  b ę d z ie  c h w i le .

I  w  o g r o d z i e  W ie jsk im  w  s a lo n ie  p r z y  ulm y M o k id m  
m wsk ie j ,;  Orao  b ę d z ie  z  k o m p a t y ą  ttajczak, od  g o d z i n y  2ćj  »  

f i  T  I ' t '  \ A,S 'v,0.cz<)r®m  w  k a w i a r n i  p r z y  u l icy  D łu g ie j  t  
w  , ln ,n " S o n , e r a  nri 5 8 0 .  ' |

Oz is  W  k a w i a r n i  w  d o in n  I W Ir *  n r r w  i i l i o v  w- .
? rać  Sć n b t 7 | rc , h V, V1 ^ " . - S e n a t o r s k i e j ,t^rac i ś p i e w  a c  nęuQ p p ,  Noirćt

d a w n i V l t c H  l'e.r ',“i “ t y  E l e k t o r n l n ^  p o d nr. 775 w d o tn u  
" r a ć  be  I ■ i e ' k  u  a°iu e i" F '//■ B e r S son / ‘ w P r <«‘ b r a m y  B a n k o w e j  

-s ło m ian y m  in s t ru m e n c ie  ' g r a ć  i S ^ r o z l n a l r M r k r ^ ' ” 188

dzieło nieznane. D u:aj r  oz tar a nic iii smarna,  \rcy-
D ziś  z rana z im n a  « o p , 9 ,  w czo ra j  w  no ł .  z im n a  s t o p. 7 
W y s o k o s c  w o d y  na W is ie  s t o p  4  cal i 8.

P o c i ą g i  d rog i  ż e la zn e j  o d c h o d z ą  c o i M i ^ m j p  
vv 3 r s z a w y  do C z ę s t o c h o w y  i z C z ę s t o c h o ­

w y  do W a r s z a w y  o g o d z in ie  tlej rano;  z W a r ­
s z a w y  d o  Ł o w i c z a  o g o d z i n i e  Ulej rano-  z Ł o ­
w ic z a  d o  W a r s z a w y  0 g o d z „ , i .  2  3 / 4  n o  p o ­
łu d n iu .  1 '


